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Badania ułworówosadowych- iedno z głównych zadań 
,polskiei geologii 

WSTĘP 

,tladamageologicme proWJadmnerna rterenn.e całego k!rajusięgają coraz 
więkSzych głębokości. , , ' 

W badaIlliachregionalnych w,szeregu punkJtach uzyskano bezpośrednie 
wyniki przy pomocy wierceń z głębokości 4500 m. Do n,ieJawna najgłęb
sze wierceni~ vv kraju osi~ghę'ło ,4716 m (Krośniewice IG, ,S, Marek, 
1967).. Obecnie naj głębsze więrcenie doszło do 5016 m. 

Na p()dstaw1e ' geofizyczmychhildań pośrednich; 7lwłaszC7a sejsmicz
nych, możemy ~ lIl:ielktórych obszaroch z dużym stopniem wd!aTYgodności 
WJ:li()skować ,o stylu, budowy geologicznej na głębokości 678 tys. m, 
~ lokalnie I)ieco głębiej. ' 

Dolronano' pierwszych prób okTeślenia ' gł~bokośoi nieciągłości Moho~ 
rov,icicza, interpretow:anej iIlJa podstawie badań gl'lawimetrycznych na , 
głęł;>okościach 30+35 km (Z. Fajiklewicz, 1966). Na podstawie pierwszych 
'próbnych głębokich sondowań , sejSmicznych głębokości powierzcbni Mo
horowidcza w rejOlń;i.e Torun!i:a i , Puław wynoszą , wg A. Gutercha, 
J. Uchmana i B. Wojtczak-Gadioms'kiej (1966)45+48 km. ,Wnioski te są 
,jednak przez samych autorów podawane z ' wieloma~astr.zeżemami, su
gerującymi konieczność dalszych badań. Zdecydow,ana większOść J:>adań 

" b~ch,a taikże pośrednich, obejmujących głębokości ikilku tys. m 
" dotyczy utworów ,osadowych, kt6re na obs7larze Polski są rozwinięte 

szczególnie ohfiCie, tak pod WlZględem ich wieku, jak też wykształcenia 
litologicmego i rozwoju ;tektóniczno-paleog,eografiCznego. 

Utwory magmowe w g6rnychczęściach slroru'PY ziemskiej na oooza
rze Polski zajmują podrzędne · miejsce. Po zdjęciu utworów czwartorz,ę
dowych skałyplu1xmicme sta!nowi.ąmniej niż O,IWo powierzch!ni nasze-:
go kroju. Na głębokości 1000 m .poja'wi'a się już na dużym obszarze (ok. 
20000 km2) vi p6'łnocno-wschodniejPlolsce podŁoże krystaliczne pre
kambryjskłej plaJtfon:p.y wschodniOeuropejSktiej oraz podłoże poikrywy 
osadowej na wale przedsudedkim (5. Sokołowski, J. Znosko, 1~58; w. Po
zarySki, 1966). ZaróWIl10 w podłożu platformy prekambryjskiej, jak też 
wału pI'lZedsudeC'lciego więks~ć utworów :zbudowana jest z parałupków, 
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pal'8gne]sow i innych skał pierwotnie osadowych. Utworyplut<lnicme 
w tej części podłoża st'aJIlowią tylko ok,oło 130/0 (Atlas Geologicmy Pol
ski - o. o Juskowiak, W. Rylka, 1963). Biorąc pod uwagę ~ówniież inne -
Qbszary, na k,tórych występują skały głębinowe (Sudety, Górny Sląsk, 
Tatry), w skali całego kraju 1lJa g'łębokości 1000 m 'mjmują one 1,2-2% 
obsmru Pols:ki. Zejście na głębolrość3000 ID odsłaJIlia !llla dedatkowych 
Qbszarachmelamorfik. Zakładając, że stosunek skał plutonic2Jl1ych de 
osado.wych względnie o pal'8metamorf'icznych jest taki sam' jak na mrniej
szych głębokościach, ich ilość o na głębokości 3000 ID W przeliczeniu na ca" 
'ły obszar Polski nie przekracza 50/0. W tej sytuacji nawatna ,tej głębo
kości zdecydowaną większość stanQwią ciągle utwory esadowe (lub pa
rametamorficzne). 

Sikały, wulkianiczne na obs:zarrze Polski :są sPotykane w różnej pozycji 
BtratygraficZ'Ilej ,(kambr; ordowik, sylur, dewon, karbon, kreda, trzeciQ
rzęd, czwartorzęd?). Jednakże globalna ich i1óś~ w pokrywie osadewej 
stanowi elernen,t podrzędny. Wśród utworów osadowo-wulkanicznych 
utwor.ywulkaniczne nie zajmują więcej niż 10/0. o 

Na obsmrze Polski znane są utwory osadowe wszystkich okresów geo
logicznych -,- Qd górnego proterezoiku do czwa,rtorzędu. SrOOma miąż
szość utwQrów Qsadowych niezmet'amorfi:zowanych o lub słabosfilityzo
wanych szacowana jest na okeło. 6,2 km (Atlas Geologiczny PoI$ki, 1957-
1965; J. Czermiński, 1962). Na utwQry te ,składają się skały dkruchowe, 
ilaste, węgLanowe, jak r6wInież duża ilQŚĆ ewaporatów. Skały osadowe są 
produktem sedymeTlJtacji geoSynklinalll1ej oraz typowe platfornrowej, 

j to odhywającejsięzarrówno w warunkach morskich, Jak i ~ontynen
talit1ych. Czas71akończenia rozwoju geosynklinalnego o poszczególnych 
obszarów jest bardzo różny. Na obszarach platfurmy wschodnioeuropej
ski~j roz,wój geosyn:klinalny zakończył się już w prekambrze (J. Znosko, 
1967; A. A. Bogdanow, 196'8). ,Na przeważ!ającym .obszarze Polski'proces 
ten nastąpił ' w paleozoiku, .a w Karpatach orogeneza zakańczyła morski 
okres rozwoju geOsynklin.y dopiero w neogenie. 

Charakter 'zbirorhików sedymentacyjnych był bal'dzo różnorodrny '
od głębokowodnych, długo. istniejących geosyriklin, przez mezozoiczne 
i !kenozoiczne epikontynentalne merza bruzdy. środkowoeuropejskiej do. 
zbiorników lagunowych. W niektórych oltresach były tu lagUJny wysło
dzone, np. w ż'edY.!f1iie, w innych e zasole'Illiu znacznie przekraczającym 
przeciętną Qceanu światowego, ntp. -w kajprze ez.y w porlliandzie. Konty
nentalJne utwory O'S'adziły się rW chwilowois1miejących, zmieniających swe 
położeniezbiQrnikach limndcmych (np. karbon gómy GórnośląskiegQZa
głębia Węglowego), a także w warunkach pustynnych (perm dolny,nie
które 9'kresy dolnego triaBu) d w warunkach sedymen,t'acji glacja1Jnejlwb 
fluwłoglacaLnej ·(czwru:1lorzęd). , : o ' , '. . o , . 

, Obs.zarami alimentacyjnymi w różnych .okresach były masywy e;bu":' 
dowane ze skał krystalicznych; lecz w du~ym stopniu ·także z utworów 
osadowych. o E~ozja obejmowala s1«rły Q różnym o stopniu l różnym typie 
zwie'trzema - od szybko. niszczonych mechanicznie obszarów podJn.iesio
nych dor.ozległych ()~ąrów rÓWininnych z siWe rozw.i!niętymi pródu.k
:tami wietrzenia chemicmego. Liozne serie osadowe skJadają się ~ mate
riałów wielokrotnie redeponowanych (kambr, dewon domy). Niektóre 
potężne o serie osadowe, utworzone na dużych obszarach, są złożone o wy_o 

" o / 
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łącmiez; produktów terygenicznych (kambr, sylur, d~,czerwony spą.,. 
gowiec,; pstry piaskowiec, lias, kreda i paleogen fliszu karpadkiego). ~e 
charaktery,zuj,e mi!nimalny wpływ materia'łu terygenicznego (żywet, rran, 
cechsztyn, malm, kreda górna). 

,', ,Obszar Polski vi cm.sieswego rozwoju geologic2m:ego znajdow.ał się 
w różnych strefach klimatycznych - od tropilmlnego (np. w ka!rbonie -
.T. C. Briden, E. Il"IW'ing, 1~64; F. Lotze, 1964), przez klimaty pusty:r;m.e 
(np. w dolnym permie -- J. C. Briden, E. IrwtiJn,g 1964), umiar1kowolilne -
suche i wilgotne -"- do zimnych (np. wplej8tooenie). 

W tych ' bardzo ró:morodnych warunkach rozwoju miąższych serii 
osadowych, obejmujących duż,e obszary z rnieznaczną ilościowo, lecz wie
lokrotniezaznac:WLrią działalnością .wulkanicmą ' (lawową i ,częściej tufo
gen:iczną) doszło do ,powstania różnorodnych lZ'łóż surowców minerallJlych, 
gernetyc:zmie !ZWiązanych z ser4t:miooadowymi. Stano:wQą IQne obecni,e głów
ną podstawę działalności i rozwoju gÓ,rnictwa w Polsce. Decydtijącabo
wiem większość złóż surowców mineralnych w naszym kl1aju jest ,po
c~odzenia osadowego lub znajduje się wśród skał osadowych. Jednocześ- ' 
nie serie osadowe st'anowią na naszym obszarze główmy, potencjalny zbior
nik odkrycia dalszych, nie stwi&dzornych jeszcze złóż surowców rn~"1e-
ralnych. ' ' 

POZYCJA GENETYCZNA SUROWCOW MINERALNYCH POLSKI 
'NA TLE SUROWCOW SWIATOWYCH 

Rozpatrując ' surowce mineralne, W skali światowej, ~atWl() /Zauważyć 
dominują~ą rolę, jaką' dla koncentracji u~tecznej substancjimi:neralnej . 
posiada środowisko hipergeniczne (fig. 1). Sposób uję<$. i większość da
nych zaczenpnię'to z Ł. W. PustOwa'łową (1964, 1967)' <>raz uzupełniono 
danymi wg A, Jachowicza, M. KJamień;skiego, R. Kraj'ewskiego i in. (1964). 
Oparto się także 'IlJa poglądach panuj.ących w środowiskach geologiC2JIly:ch 
oraz lIla ,~łasnejocel1!ie 1Iliektórych zag.adnień geolągicznych. . , 

Surowce energetyczne . (ropa naftowa, gaz ziemny i :węgiel) są w oa
'łości pochodzernia . osadowego. Również utw.dr:renie złóż 'soli kamiell!Ilych, 
potasowych,bok'sy,tów, surowców ilastych, watpieni i margli wiąże się 
. wyłącm.:ie ze środowiskiem hipergenicmym. 

Rudy żelaza, jakkolwiek w przeważającej części ·występują ' wśród 
metamorficznych utw,orówprekambru, to jednak ich 'kO!IlceIlltracja na
stąpilaw warU!llkach osadowych. Niewieh tylko ilość żasobów, jest po
chodzenia magmowego.Obecnłl';! aż 90% eksploatowanych rud żelaza na 
świecie pochodzi :ze złóż osadowych i metamorficm.ych -. pierwotnie 
oSadowych. .. ; 

Z'łoż'a rud manganu' powstały częściowo w wyniku p~esów magmo
wych i pomaginowych. Zdecydowana' jednak w.ięksZóŚć rud mangoanu to 
iPrOO.ukitykoncentr,a'cji w warulIlikachosadowych, choć , obecnie ZIlJacm.e 
ich zasoby są ,zawarte wśród kompleksów zmetamorfi2lowanych. 

KoncentTacja siarki 'Iliastąpiła -głównie w środowisku osadowym z ,tym, 
że wyodrębnienrl.e siaMi rodzimej w zrożuz pierwl()tnej substancji siiar
cz,ar:nowej może być ', kopsekw€!Ilcją procesów epigenetyC"lJIlych. 

Rudy miedzi,przy uwzg,lędnieniu zasobów wyłąc:zmie VI krajach ka
pitalistycznych, w dużej mier~ powstały w środowisku , śedymenrtacyj- ' 
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Ropo naftowa 

Gaz zięmny . 

Węgięlkamięnny 

Węgięl brunatny 

Rudvżęlaza 

Rudy tytanu 

Rudy manganu 

.Rudychromu 

Rudy niklu 

Rudy kobaltu 

Rudy ·. międzi 

. Rudy cynku i ołowiu 

Boksyty 

Surowcę magnezowe 

Rudy cyny 

Rudy pięrw. promieniotwórczych 

Surowcę zieinrzadkich 

Złoto 

Diamenty 

Surowce fosforowę 

Siark~ 

Sole kamienne . 

Sole potasowe 

100·'.1 
100°/.' 

100·'. I 
100"10,1 

C===============~ok~.Js~0~~9·1I". * 
I·· >95°/.8 

>25"1. * 
ok. 75·/. * 

ok. SO·/. * 
·1 ok. 12°/. * 

I I I I I I I lok. 50·/ • *. 
I 100·/.1 

ok. iso·l. 
ok. 50·/. * 

~ __________________ ~o~k~.~9~0~~0~ .. ~ 
I ok . . S 0"10 

I >60·/. * 
ok. s5°/. * 

>95·/ •• 

100·7!l 

100"101 

o·,. 50"10 100% , ,. , 

'-------J11 11 I II I 2 •• 3*4 

Fdg. 1~ Wzgłędne stosunKI llościoWe pomiędzy zł;ożamj hipergenicmy· 
mi i magmogenlic2lnymi w bilansie surowców roijOeram)'lch nil 
świecie (wg Ł. W. PustawałOIWa, A. JacllOwdcza, M. Kamień
Slktiego, R. K.irajewsIrt~o i in.) 
Re1aIti.ve qlUainili:ta1live . iJnJterdepoodences ibetWeen · hy1pergane 
and magmatogane dePoehts lin the baia!IlJCe of minerał raw 
materiaIs ofi.he world {acooroing to L. V. Thlstovalov, A. Ja
chowicz, M. Kain!ileńSlk.i, R. . Krajewskri and othem) 
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nym. Koncentracje w warunkach .magmowych i ·pomagmowych stanowią 
nieoałe 30%. 

, Genem rud cynkoW'O-1Ółowiowych jest dotychcZlas na tyle lIliewyj8Ś
niona, że me -mo:żm:a . choćby w · przybliżeniu określić przynależności wielu 
złóż tych metali · d() j-ednej ·z dwu· 'zasadniczych g'rl;lp genetycznych. Fakt. 
Występowania powaŻ'nych ilości .tych rud rw utworach stratyfikowanych 
wśród . skat ;osadowy,ch lIlie jest jednozDiaC2Jny z kh osadową genezą . 

. Złoża sUrowców foSforanowych, ,choć · występują w znaC2lI1ym Btop
nhi IW postaci zmetamorfizowa!Ilej, pierwotną koncentrację mwdzięczają 
w więksZIOści warunkom sedymentacyjnym. Z;asoby Związku Radzieckie
go w 80il/o są pochodzema osadowego. W tej sytuacji, jeżeli uwzględni
my, że [pom ,ZSRR s~rowce f'Osforanowe ~ Prawie wyłącznie osadowe 
(w krajach kapitalistyeznychrudy apatytowe typu chybińskich 'Oraz 
hydrotermalne nie· stanowią praktycznie żad!nego znaczenia), można uwa- . 
żać,ż,e w skaliświaiowej ponad 90% surowców :fosforalJliOwych powsta-
,'lo na drodze osadoWej. -

Z'ł'Oża pierwiastków promieniotwórczychwcoraq; większym . stopniu 
odkrywane sąwśtód serii O$adowych. Rud~ pochodzenia hydr,crtermal1ri:e
go żajmują 'Obecnie mniej lDiż 10°/0 eksploawwalIlych złóż krajów ka;pita
listycznych,awszystko wskazuje na to, że w pI"lzyszłościstoounek: ten 
jeszcze 'baroziej ,. ~ieni się ., a:ui IIldekorzyść rud . magmogep.icmych. 

Zł'Oża wolframu, cyny, molibdenu, dota i platyny 'Oraz diamentów, 
ja!kkolwieik występują w gł6WiIlej mierre wśród pierwotnych dla nich śro':' 
dowisk magmowych i . pomagm'Owych, to jednak duże ich koncentracje 
wśród utworów IOkruchQwych mają 'Obecnie ciągle jeszczepierwszorzęd
ne znaczenie. Należy jednak liczyć się IZ tym, że j akkolwieik 'złoża rozsy
'powe wymieniOlIlych metali i diamentów wystarczą w iIliiektórych obsza
rach na długi okres ,eksploatacji, to w przysZłości przynajmniej mektóre 
z nich będą w większym s1Japniu niż obecnie wydobywane ~ pieI"IWo1my~h 
ich miejsc kcmcentracji, t~n.magmówych i ipOma~owych . 

. Pierwotne koncenJtracje tytanu, ch1'lomitu ilIliklu 1J!liajdują się wśrÓd 
utw'Orów wczesnoma.gm'Owychw związku ze sHiabami ultramsad'Owymi 
i zasadowymi oraz wiążą się . z utworami pomagmowyin:i (nikiel). Tym 
nit'!Jnniej . poważne koncentracje tych pier,wiaetJków tworzą się w strefie 
wietrz.eniazaTówno wśród produktów rezydualnych, jak np. konceIl.'tra
cje niklu, a także w~:ród u.tworów rozsypowych, jak np. chT'OlIll1tu li. tyta
nu. Znaczenie magmowych koncentracji tytanu ii chromu w pnyszłości 
wzrośnie wobec wyczerpywania się zasobów rud tych metali w strefie 
wietrzenia i w złoż'ach rozsypowych: 

. Jest sprawą logicm~ ,i w tyin . przeglą&ie gOiCló::lą zaIOOtO'wamil, że 
wszy;stkie takie utwory, jak gipsy, anhydtyty, dolomity, wapienie, mar-

; -'. złóża, w których koncentracja składnika · użytecznego . nastąpiła 
w wyniku procesów hipergenicznych (wchodzą tu również złoża zme
tamorfizowane), 2 - zło:!:a, których gęneza jest dyskusyjna; 3 - zło
ża, w których koIi!;entracja składnika użytecznego nastąpiła w wyni
ku procesów magmogenicznych; 4 - dane tylko z obszarów krajów 
kapitalistycznych . 
1 - deposits, in which the concentration of useful component took 
place due to hypergene processes (here are referred metamorphic 
deposits too); 2- -' deposits, the originof which is disputable; 3 -
·deposits, in which the concentration of· useful component took place 
as a result ,of magmatogene proeesses; 4 - data ' concerning cepitalistic 
couiltries only , 
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mury, surowce ilaste, piaski, żwjry, piaskowce,są wćało~i prod,*tami 
sedymentacji. Fakt ten oczywiścienie1lllllieni tęgo, że r6wnież wielka ilość 
surowców sklalnych jest pochodzenia wyłącm.ie magmowego. Należą tu 
granity, sjenity, gabra, ryolity, porfiry, andezyty, ba7Jalty i liczne inne. 

Ropa naftowa I 100·/.1 

Gaz' ziemny I 100·/.1 

Węgiel kamienny 

Węgiel brunatny 

Rudy żelaza 

100·/.1 

100·/.1 

ok. 90"10 

Rudy miedzi ' 100"/.1 

Rudy cynku ołowiu I I I I I I I I I I I I I II I I I I I 11100·/01 

Magnezyty I'I! I I I I I I I I II I II I II I 1100"10 I 
Fosforyty . 100"/.1 

Siarka · 100·1.1 

Sole kamienne 

Sole Dotasowe 

0"10 500 1. I ., 

III 1112 

100'·/.1 

100·' 
I ._3· 

Fig. 2. Wrz;ględne stoSunki Uoś~pomiędzy . lZłommi 
hlipergeru.cznymi imagmogen;icmymi IW !~e 
sll'rowców mineralnych .w Polsce 
Rel8ltive qUaJlltitaltive ,~n:terdependences .between 
hypergeneandmagm8ltogene depos.i.ts in the bal,ance 

. of mi;nenl MW materia:ls in Poland 
1 - złota, w których koncentracja składnika użytecznego 
nastąpiła w wyniku procesów hipergenicznych; :a ' - zło
ża. których geneza jest dyskusyjna; 3 - złoża, w których 
koncentracja składnika użytecznego nastąpiła w wyniku 
procesów DlagDlogenicznych 
1 - deposits, in which the .concentration ot useful 
cODlponent took place due t.o ·hypergene processes, :a . 
deposits, the origin of which is disputable, .3 - deposits, 
in Which the concentration of useful cODlponent took 
,place as reswt of magDlatogene .processes 

·Ten ·schematycm.y przegląd świadczy, że środoWisko sedrm.entacyjne 
(i w ogóle hipergeniczne) jest dla koncentracji pierwiastków 'W Skorupie 

. ziemskiej lIlajważniejsze, ~łaszcza wszę~7je tam, gdzie złoŻla surowców. 
mineralnych powstają dzięki dyferencjacji chemicznej oraz /tam, gdzie 
są 0Ile kO'IlBekwencją działalności świata ;<;lTganicznego. Zdolności dyfe
rencj-acyjne, prowa<hące do wyodrębnienia poszczególnych . pierwiast- . 

. ków i ich ikoncentrecji · wielokrotnie przekraczającej ich klarki IQTaQ: do 
utworzenia dużych ilości surowców, są znacżnie większe w środowisku 
osadowym rniż w jakimkolwielt .mn:vm. '. 
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. DodatkO'wymi czY1Ilnikami W predyspozycji złóż hipergenic'lmych nad 
magmogenicznymi są: więk,~a ich regul.arność wyTtażająca się zwylkle 
wY'kształceniem w formie pokładów, większe rozmiary i równomierność 
rozmieszczenia sMadDika użyt'ecZnego. 

Rozpatrując w raspekcie genetyc:zm.ym pozycję złóźsurowców mine
ralnych Polski na tle sytuacjiś,wiatowej 'zauważymy, że, nan.aszym 
O'bszm-ze środO'wiskO' hipergeniczne jest znac'ZIDi€ bardziej uprzywilejO'wa
ne niż to ma miejsce w przeciętnych warUnk:ach (A. JachO'wicz, M. Ka:
mieński, R. Krajewski i in. 1964; R. Osika, 1968). W Polsce poowle 
wszystikie surowce mineralne () kluczowym znaczeniu' dla gosPoda:rtki na
rodowej powstały w środO'wisku O'sadowym (fig. 2). Należą dO' nich: ropa 
naftowa, gaz ziemny, węgiel kamienny i brlNllatny, rudy żelaza, . rudy 
miedzi, sole kamienne li potasowe oraz siarka, ja!k również rudy \t1iklu, 

. f~foryty, gliny ogniotrwałe, a także liczne ' SlH'IO'WCe ,skalne, j:ak "piaski, ' 
piaskowce, wapienie,. doIO'mity, . margle, glin.y ceramicZne i in. 

Spośród surowców magmogenicznych dużeznaczeme mają w PO'lsce 
tylko surowce skalne (granity, porfiry, bazalty, andezyty). Pom tym ' 
magmO'gem.iczne są rÓWIl!ież niewielkie 'złO'~a kwarcu, barytu, pirytu, ma
gnezy.tu: (choć geneza ostatnich dwu surowców jest już dyskusyjna) i me
których innych surowców. 
, ~'łożacyn!ku i ołO'wiu, który'ch geneza do dziś nie .została jednozniacz

nie wyjaśniona, zdaniem jednych są pochodzenia hydrotermalnegO', dru-
gich ...... osadowego. . 

7:ADANlAGEOLOGII NA PRZYSZŁOSC 

Uwzględniając dominującą rolę skał osadowych w Polsce można H
czyć na tO', ż,e dalsze złoża, obecnie jeszcre'Ilieznane, 'a które zosnaną 
stwierdzone w wyniku badań i ipOSzu:kiwań geologicznych, będą rÓWlI1ież 
w przeważającej ilościzrożami hipergeniczmymi. Skłania to do konrty
nuowaniairozwijania wszelkiego typu badań geolO'gicznych dotyczących 
serii Q8adowych. W pie:rwszymrzędzie należy więc rozwijaćllladal ' re
g'ionalne rozpoznanie budowy geologicznej i wycozerpująco .opracowywać 
materiały pochodzące z tych hadań i prac geologiczm.O-pO'szukiwawczych. 
Jest :to niezbędne po to, by materiały uzyskiwane kosztem dużych na
kładów były wsrzechstronme wykorzystywane i powięlcszały ogólny za
kres wi,edzy geO'IO'gicznej, który w toku pr.zyszłych badań niewątpliwie 
zostanie 'zdyskontowany. Należą do nich głównie ma:teriałyz najhardziej 
kosztownych badań, pmwadzonych ~ 2)wią~ku z rozpozluawaniem g'łębo
kich struktur. W p!,O'gramowaniu i . realizacji tych ' badań powinna być 
uwzględnian:a 2Jasada komplekS<YWości. Sprowadzenie tych badań do przy
gotowania pOszulkiwań wyłącznie złóż bituminów ,byłO'by Wyraźnym ~
wężeniem ich celu. UwaŻ'amza celowe w tym miej:scu podkreślić, że już 
w 1960 r. IW pracach grupy roboczej -RWPG 'w Pradze dotyczących ba-:
dań struktur wgłębnych uznanO' za konieczme wyjaśnianie już O'becnie 
perspektyw występO'wania :złóż rud metali i surowców chemicznych do 
g'łębokości 2000 rn. Zagadnienie to w od:n;iesieniu do niektórych surO'w~ 
ców będzle mieć praktyczne 'znaC'2lenie w ciągu najbliższych 20-30 Lat. 

Badania :paleogeografii i tektoniki serii oSladowich O'raz bada:nia zmie
rzające do wyjaśnienia warunków, które spawodowa'ły tl;łki, ,a me inny 
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ro~waJ poszczególnych formacji, powinny ' opierać się na pełnejcharak
terys,tyce m.ilneralogkmej , petrograficznej, geochemicznej i sedymento
logiemej . Rozszerzenie więc :tych kierunków badań jest sprawą pierwszo
rzędlI1ej wagi. Badania takie, :zWMszcza mineralogiczne, sedymentologicz
Ille i · geochemicme są bow.i.em w Palsce prowadzone w zbyt ograniczo
nych rozmiarach. W zbyt szczup'łym zakresie prowadzi się również ba
dania dotyczące g;enezy samyc~ serii z'łożowych, zwłaszcza mewysta'.1'cza
jąco traktuje się hadan:ila mineralogii,. geochemii i sedymentologii serii 
salOlllośnych, siarkonośnych i 'łupków mioo'zionośnych, 'Ił także węgli bru
:natnych. Należałoby też prawadzić pełniejsze opra,eowywanie boga,tych 
ma'teria'łów pochodzących z poszukiwań złóż- surowców z tych odcinków 
wierceń, w k,tórych nie stanowią one bezpośrednich serii rudnych~ W tym 
miejscu ,chdałbym zwrócić uwagę na to, że można ,w najbliższych Latach 

. liczyć się ze 'ml!aCZlllie szybszym wzrostemuzy:skiwanych materia'łów 
z wierceń :niż ~rastem potencjału laborataryj1nego, umożliwiającego 
opracoWanie tych J;Ilateriałów. . 

Samo ocik;rycie .złOŻia nie może zwalniać '· i ·nie zwalnia geOlogów od 
dals.zego, szeroko pojętegO' interesowama się złożem (i to nie tylkO' w sen
sie obsługi eksploatacji). Mam -tu na myśli wielkie złoża miedzi, siarki, 
soli, węgli bruJnatnych, w poważnej ilościeksploat-owane już od s:reregu 
lat, ktÓTe nie docz.elm'ły się-dotąd opracaWlań gealagicznych, odpowiada
jących wielkości potencja'łu gospodarczego, . stwOTZOlIlego dla naszego kra
ju przez ~a!kt ich .stnienia. Opracowania takie są 'niezbędne me tylko dla 
naukowego uwieńczenia odkryć i jeS'zcze większego podniesieIria !prestiżu 
polskiej gealogii, lecz są kon.ieczne także dloa pełnegozrozumieniawarun
ków ich powstania, a w konsekwencji dla prawidłowego prowadzenia 
poszukiwań dalszych 'zasobów. Opracowama -te są -również konieczne dla 
rozwoju lub utwar?:enia "smół" spęcjalistów~eologów w dziedzinach 
geologii tych złÓŻ, które · w Polsce mają duż·e 'znaczenie, a dla ktÓTychie . 
"szko'ły" są obecnie niewystarczająco roZ!W:inięte, zwłaszcza dotyczy ta 
siarki, miedzi, ·węgla brunatnego i soli potasowych. 

Realizacja tych kierunków badań jest :istotna z tegd też względu, że 
w !najbliższych kilku lub Ikilkunastu latach poszukiwania złóz soli pota:~ 

. sowych, si:arki, r~d miedzi, ril~ cynku i ołowiu, rud iIliIly:ch metali. i in
nych surowców będą obejmaWrać większe lI1iż dotychcZJaS głębokości. Tym 
samym paszukiwania będą wymaga:ły większych nakładów finarnsówych 
i użycia bardziej skomplikowanych środków tęchruieznych. Jak najpe'ł
niejsze wyjaśni,eniezagadlnień genetycznych obecnie znanych i eksplooto
wanych . złÓŻ oraz wY'chowanie odpowiedniej kadry,a me ,tylko 'poje
dynczych specjalistów, będzie korzy~e wpływać na !poszukiwania pro
wadzone w następnych kilkunastu lub dwudziestu lata.ch . . , 

OBECNE BADANIA GEOLOGICZNE NA UZ'yT,EK 
POCZĄTKOW NASTĘPNEGO. TYSIĄCLECIA 

ł"'awrnie może przerażać duża 'Odległość czasu, w jakim odczujemy 
skutki gospodarcze naszej obecnej działal!ności geologicznej, · wystarczy 
jednak przedstawić ikilka 'PTZY'kł'adów ilustrujących wyn;ilki gospodarcze 
największych odkryć geologicznych, dokonanych w Polsce przez!i!:eologię 
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po ' II wojnie światowej, by osiągnięcia dnia dzisiejszego móc dojrzeć we 
,właściwszej perspektywie'." " , 

Przeką:zanie do eksploatacji zło~a , siarki w Piasecznie odkrytego 
w 1953r., na,stąpiio w wyjątkowo krótkim c2lasie, bo w ciągu 7 lat od je
go stwioerdzenia. Złożyły ;się na to nie tyUw,nadzwyczajlIla koncentracja 
środków, lecz równioeż płytkie zaleganie złoża. Piel'wsze kopalnie rud mie
dzi w okręgu lubińskim, budowane na złożach odkrytych w 1957 r., zo
stały oddane do użytku w 11 lat po odkryciu zło~. Były to jednak inwe
stycje o ' chal'flIkterze wyjątkowym, których tempo nie łatwo będzie 
powtórzyć w wielu następ,riych przedsięwzięciach. ' 

Do czasu wykorzystania przeZ rolnictwo soli potasowej, odkrytej 
w 1965r. nad ZatokąPucką, niewątpliwie upłynie jeszcze szereg lat. Przy 
najrbard:ziejsprzyjającyćh wiMunkach eksploatacja ich Zaomie się nie 
wcześniej !Zliż po 10~12 latach od chwili ich odkrycia, 'czyli w końcu 
lat 70-tych., 

, Eksploatacja poszczególnych złóż węgli. brUlIllatny'ch w ' zagłębiu Tu
rek-Konin zaczynała się po upływie 10 lub więcej latach od !ich odkry
da. N owe złore gazi.! wchodziły do eksploatacji w kilka do 10 lat od czasu ' 
ich .odkrycia. 

Przykłady te świadczą; że złoża surowców st!a'łych, które jeszcze nie 
są ~, a prace zmioeI'7!ające do ich odkrycia znajdują ~ę w stadium 
poszukiwań, wejdą do ~sploatacji po roku 1980, aich eksploatacja prze
ciągnie się na oikres po 2000 r. J€d.ynie złoża bituminów, których poszi.l
kiwaniiem zajmuje się służba geologiczna, mogą być w'yIkorzystane 
w żmacZlhiekTótsZym okresie po iChewentuallIl;ym odkryciu. Niektóre ze , 
złóż surowców stałych, mimo że śą już obecnie mane, będą wykorzysty-
wane przez gospodarkę dopiero m kilkadziesiąt lat. ' 

Jeszcze bardziejodloeg'łe w czasioe obędzie W)1'kO'l'"Z.Y'stanie tych złóż, 
których poszukiwania , skrystalizują się na tle koncepcji obecnie prowa-
dzonych badań podstawowych. ' . ' 

Fakt, że polska geologia prowadzi dziś poszukiwania dla gospodarki 
początków następnego tysiąclecia, skłania do gł~bokich refleksji. Duże, 
bo ki1kulłIast~) a irliawet kil~ud<zi.esięcioletnie okresy upływaj ące pomię
dzy odkryciem złoża i przekazaniem go dó eksploatacji sk~an;iJają do prze
widywania sytuacji :surowcowej, jaka będ'zje na świecie aktuałna za 
kilkadziesiąt Lat ,i pozycji, w j.akiej znajdzie się wówczas baza surowco
wa naszego klraju. Tendencje w tym z'akresie idą w dwu kierunkach: 
~ wykorzystaIllia. surowców o coraz niższej zawartości składnika 

użytecmego, , 
, -' żejśda 'z eksploatacją na większe niż doty,chczas głębokości.. 
Wykorżyshm:ie surowców o niższej ' mwartościskładnika użyteC2Jneg'o 

może hyć zilustrowane 'wieloma pr:zykładamL Przedstawię kilka 'z nich. 
W ZSRR, który dysponuje najW1iększymi z,asobami rudżelaeJa na świecie, 
w kaioegoriach A + B +C1 + ~ przekraczającymi 100 mld. ton rud Fe 
(A. N. Sołowkin, 1967) i który ma liczne złoża wysokoprocentowych rud 
żelaz,a, obserwuje się wzrost eksploatacji rudo niższej 2lawartości me
talu. Średnia z,awaŃość Fe w rudzie wydobytej w 1950 r. wynosiła 45,4010, 
w 1964 r. obniżył'a się do 42,6010, Jednocześnie przewiduje ' się, że rudy ' 
żelaza wydobyte w 1970 'r. hędązawiera:ły średnio 38,2il/o,Fe (G. B. Czer-
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nyszew, 1967). Szczególme dobrze. są wane iagadnienia eksploatacJ'l coraz 
uboższych rud metali Il!ieże1aznych ipierwi,astków rzadkich. Np. w Boli
wii w pierwszych latach bieżącego wieku wydobywano rudy cyny o za-

. wartości ok. Pł/o Sn. W 1940 r. średnia zawartość tego metalu wynosiła 
około 2%, ,B. juź w 1960 r. około 0,5%: W tych samych latach rudy tnie- . 

· dzy zawierały odpowiednio około '10°/.,., 3~/0 i 0,8%, natomiast rudy clo
wiu odpowiednio około 12%, 10% i 3% (B. N. Jerofiejew, S. F. Ługow, 
"V. K. Czajkowskij, 1967). 

Dowodem wykorzystywania coraz uboższych rud jest ID. in. fakt eks
ploatacji w różnych, zwłaszcza uprzemysłowionych ikrajach ha:łd,które 
powstały przy wydobyciu surowców w pop~ni<:h okresach, kiedy to 
do przeró~i brano wyłącwie wyżej procentowe :fudy. W ten sposób wy., 
korzystuje ,sięha:łdy starych kopalń rud niklu, miedzi, cynku i ołowiu 
i licznych innych. ' 

· Zjawisko to jest ogólne i 'Z biegiem czasu będzie postępować nadal 
· w tym samym kierUlIlku. Zejście 'Z eksploa·tacją surowców w przyszłych 
latach na większe głębokości będzie również 'ndeuniknione w zwiążku 
z wyczerpywaniem się Izłóż lIla ' głębdkościach obecnie eksploatowanych 
i w wyniku coraz gwaM;owniejszego 21apotrzebowania na liczne kopaliny. 

Pr7.edstawiony bardzo schematyczny przegląd skłam.ia do wruióskli, że 
ocena ·celowości, ustawienie i. kierunki obecnie pmwadzonych pra,c geo
log.ic'zn~pószukiwawczych i geologicznych badań podstawowych wyma
gają spojrzerua na potrzeby gospoda:rcze, jakie będą istnieć za ikUkadzie
siąt laIt.Z uprzytomnienia l1;ych oczyw~ych faktów wyp'ływa IZ kolei 
wniosek, że jlBJkkolwiek int~ywna d7J.iała1Jność geologiczna j-estniezbęd- ' 
na . do oparcia planów 5-letnich i perspektywicznych o realne msoby su
rowców miJne.ralnych,.to jed'nak w planowaniu bad.ań i poszukiwań no
wych złóż nie można ulegać chwilowym, aktualnie koniuIllkturalnym 
sytuacjom, lecz należy dążyć do pełnego wyjaśnienia tych zagadnień, któ
rych perspektywy są na naszym obszarze pomyślne. 

Bardzo szybko minie bowiem okres 15--~0 l'at, kiedy na świecie bę
dzie się eksploatować surowoe, które mogą być znalezione r6WInież :na 
naszych obszarach. W tym też czasie będzie możliwe wydobywanie su
rowców 'z większych głę.bokości i . rud niżej procentowych niż obecnie. 
Złoża niekitórych spośród niżej procentowych surowców, obecnie nie eks
ploa1owanych, znane są już obecnie na ~szym obszarze ~np. 'rudy cynku 
i ołowiu). 

W szczęśliwym położelIl:iu jest nasz kraj, na którego obszarze wys~ę_· 
Jują bogate 'złoź,a licznych surowców mineralnych, poznanych i wydo
Jywanych na przestrzeni setek lat. W Ostatnich latach zasoby ich po
większone zostały wieloikm1mi.e. Dotychczas znane zł6ż,arosta'ly odkryte 
dzięki ogromnemu wysiłkowi tw6rczemu Oraz dużym nakładom finanso
wym i tecbnicZ!llym. Musimy sobie Jednocześnie uświadomić, że kJaż,dy 
następny efekt będzie wymagał jeszcze większych wysHków~ar{>wno 

. w 'zakresie koncepcji, jak też nakładów finansowych i technicZ!llych. 
Geologia stoi obecnie wobec konieczności stworZienia w szeregu dzie

dzinach poszukiwawczych nowych koncepcji. Ten kolejny, mac2lnie trud
niejszy 'Okres od minionego dopier,') się 'zaczyna. Zacznie się też nowy 
okres wytężonej pracy prży realizacji tych koncepcji, o których celowoś
ci . geolodzy będą ' przeświadczeni. Przy j)ormułowaniu kierunków poszu-
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kiwań konieczne jest opieran~'e ,się nie naalciualnie obowiązujących kry
teriach ł>Hansowości i na aktualnie istniejących możliwościacl1 importu 
surowców, lecz na ocenie warunków i potrzeb, jakie będą istniały w prz,e-
myŚI,e '~a kilroadmesiąt la,t. . 
, Nie ulega bowiem wątpliwości, że na naszym obszalI'Ze perspektywy 
poszukiwań złóż są bwd:lJO duże. Głównym bbiekitei.nzainteresowama 
przy rO:lJważaniu tych zagadnień pawinny być .serie osadowe. 

W żakońc~eniu uważam za konieczne ':lJasygnalizować zupełnie od
mienny problem, który rówrueż będzie oczekiwałpe'łniejszego niż do
tychczas zainrteresowam'a, mi'anowicie problem badań wgłębnej budowy 
prekambryjskich utworów metamorficznych i magmowych. 

Instytut Geologlczn:y 
Warszawa, ul. Rakowiecka <I 

Nadesłano dnia 17 września 1~68 r. 
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SIR ąEPĄUłHbCKH 

HCCJIE,l(OBAHIDI . QCA,lJ;Oąm.IX OTJlO)l(EHlłił 
O,ZUłA Hl rJlABHLIX .3A)1;AlI nOJILCKOĄ rEOJlOnm 

Pe310Me 

B CTaTbC IIpep;cTaBJIeHO 6oJlbmoc 3Ba"leHRe IIOpOP; R 3aJIeJKeiI: MBHCpaJIbHOrO CbIpbll ocap;O'l

Horo rrpoRcxOJKp;emm, KOTopble 3aJICralOT Ba Tepp.\łTOpHH IIoJlbIIIH. B MHpOBOM MaCIIITa6e ca
MYIO rJIaBH}'lO pOJlbrrpR 06Pa30BaHRR XOHl(eHTP~ 3JIeMciIToB RMeIO~ X03mCTBeRHOC 3Ha

"leHRe RI'ParoT nmepreHH'lccme yCJIOBRll. 

B nOJlbme IIOPO,ZI;hI . ocap;o'IHoro rrpORCXOJKp;eHRll BecbMa pa3HOpO,ZI;HbI xax c TOm 3peBIDI 

B03pac'ta (R3BCCTHbl·. OCa,D;O'lHble IIOpO,ZI;hI Bcex rrepRop;OBOT IIpOTep030H li,o "IemepTIJIDIoro), 

.TaX B rraTOJIOI'H'iecKOro CTpOe:Hml (XJIIlCTH'IeCICRe, rJlBimc'i'bIc, xappOBaTBlaIe, 3BaIIOP.\łTLI). Hx 
06m;aJl MOm;HOCTb OD;eHRBaeTCH B cpe,ZI;HeM P;JIll.Bceit teppRTopmr xax 6,2 KM. IIaiIeoreorpaqro:'IecKBc . 

yCJIOBRll 06pa30BaHRll 3TBli: OTJIOJKCHo:1I: TaIOKe BeCbMapa3JIo:'1Hbl: MopckBe R rrpecHOBO,I:I;I{LIe, 

XOHT.IIHeHTaJIbHble, OTJIOJKeBBll TP0IIR'ICCKRX KJIo:MaTOB 111 XOJIO,Zl;HLlX, BJIaJKHLlX B cymx R T.p;. 

Ca.MbJ:e 60iIbIIIHe 3aJIeJKIł MHHCpallbHOrO CbIpbH, RMelOID;IIccH Ba TePp.\łTOpRR IIoJlbIIIH, HMelOT 

oca.n;O"IHOC rrpoRCXOJKp;eBBe (KaMeHHJ>Iii: R. 6ypl>Iil: yrJIB, cepa; Me,Zl;b, XaMeHHblC R J<aJIIIltaI,]:c COJIR, 

MHOrO'IBCJIeHHbXC BB,ZI;bI C'I'pORTem.HLlX B ollłcynopHLlX MaTepHlUIOB, tPJIIOCOB RAP.). Y'I.\łTblBaJl 
pa3HOpO,ZI;HOCTb ocap;O'lHblX 06pa3oB3.llR1l: R tPaKT HalIK'łIDI 3aiIelKe1l: ocap;o"IHoro rrpORCXOJKp;CBIDI, 

aBTOp IIop;qepKRBaeT · 60JlbIIIHe IIepcneKTRBbl .ocap;O'lHLlX cepHil: R HCOOXO,ZI;RMOCTb rrpOBep;eBIDI 

B HBX RCCJIep;oBaBB1!: B IIORCKOB MecTOPQJKp;CHR1I:. TaK KaK iWJIR'ICCTBO 3aJ:reJKe1l:, RMełÓ~CH 
Ha rny6BBaX rrpRRRMaeMLIX 3a 6aJIaHCOBblC, OrpaRH'lCHO, TO 06pam;aeTCll BHRMaHRe. R Ba 6oID,IIIHe 

rny6RHLI ,ZI;JIll mep,Zl;blX IIone3HLlX BCKonacMblX, oco6eHHOPYP; MeTaJIJIOB R · XRMR'ICCXoro CbIpbH 

'- p;o 2000 M. 

HMeH B B1ł,lIY TOT tPaKT; no RCCJICP;OBaHRH R IIORCKR, rrpOBO,ll;llMLIe B BacTo.llIIl;ee BpeMll, MOryr 

IipBBecTR x OTKpbITRHM HOBbIX 3aJIeJKeitB xOHl(e 70-TbIX rop;OB, R 'ITO 3TH HOBlire 3aJIeJKB MOJKHO 

6yp;eT 3XcrrnyampOBaTb 'IepC3 2Q.--.,-30 B 60JIee JICT, aBTOp o6pam;aeT BHRMaHRe Ha TO, 'lITO B 3XO

HOMR'IecK01l: o~eHKe 3TRX 3aJIeJKei!; (OC06eHHO .HX rny6HH B cop;epJKaHRll IIOJIe3HLIX ~JIeMeHTOB) 
P;OJllKHO rrpRlmMaTbCH BO BHRMaHRe He HblHeIIIHHe XpHTepRB, a ICpRTepBll, XOTopIile 6ylIYr ~e1I:-
CTBBTellbHI.I B TOM, CpaBHRTJ;:JlbHO p;aJIeXOM 6y.lJYIIleM. . 
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Jan CZERMINSKI 

TIlE STUDIES ON SEDIMENTARY FORMATIONS - ONE OF THE MAIN 
TASKS OF POLISH GEOLOGY 

S umin.ary · 
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The author einpha:sli.zes the (!onsideroole .role of the r'Ocks and mineral 
deposits of seddni.entary ordgio that . oCcur wtthin. the area 'Of Poland. During .the 

'. f'OrmatiQlll of payable concentrations of cllemicalelements, the hypergenJ.e conditiOns 
play the most important rOle .on the world-wf.1de scale, too. 

10 PolalIld, ·;the :fIOIrmIitioos of sedimentaTY origin are high'ly heter<>genoous as 
concerns both theiit' age (there al'e knOIwul here sedianentaJI'Y rocks of .all periods., 
from Proterozo:iJc to Quaternary), 'and theLr lithologiea·l deve10pmEmit (cLast'i.e, Clayey, 
cal'bo'1llat,eandevapooaie rockJS).Theii' t'Otal thic;knem, estimated fOIl" the entire 
area, . is thought itxi be about 6,2 km. The palaeogeographical conditions of these 
formattonsare also st!l."ongly differ>entiated: marine, fresh-water and continental 
depOsits, as well as deposits of tropical and cool climate, humidandoch'y climate, . 
al!lldothers .. 

The g;reatest" knOwn mdmer,ru1. deposits of ,PoLand aire of sedimentary origin 
(hard 'COal, ,bf'OlWlll ooa~, sulphur, copper, it'ock ·and potassium salts, nUJneroU5 rooky 
mineral depostrts). Taiking into ,accOllllIlt the heterogeneilty of sedimentary phenome
na, 'and the fact of occUrrence of deposits of sedw'e'Iltaryarigin, the pr.esent 
author stresses a (!ons,iderableperspeetives of the sedfulentary series, and s,uggests 
a necessity of oomiU~l'e6eaJl'ch wOll"kS and proopeci;i,ons for 'milller:al depos:i(t.s :in 
them. Since the mineral deposits, whkh occur at the depths 'so far regarded as 
payable, l81['e 'not. '1lIumerous, aJttenrtf.ioon. should be paid to the greater depthlS, whdch, 
for 'SOlid nnneNlil cawIOOteri'a,ls, pa'l'ti:cularly for metru1. ores. and cbemical mLner'ai 
Iraw mat~ might amount to 2000 m. 

Tak;fug mw acOOUo:!lt a fi<ict .. that the resea1'Ch w<JlI'kls and prOspections:,' ·cliJI.U'ded 
on at pl"eISenJt~ may ,lead to ceJ.'tain di6COVerdes in the neXt futuIre, anid that the 
new deposits omdght be used aLready after 2~30 y~s or more, the author 
emphasizes ithart; the eoonom...~al estimations of these deposits (among others their 
depth and . cOnltent of U5etul ' materi.a;l.s) should not ta'kie into acooUlllt the present
-day artiteria:, but the criteri,a that will be teal :iIIl the Il'elllltive remote fUMe. 
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